K 


Pojedyńczy egzemplarz 15 groszy. 


Dzisiejszy numer zawiera 4 strony: 


Ga Molrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
Przedpłata: niem pla pocztę 20 gr. więcej. W wy- 


aniu 


h nieprzewidzianych, przy wś 


złożenia pracy, przerwania 


żądać pozatermino 
mentu. Za dział ogłoszenio 


| administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 
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trzym. 
omunikacji, abonent nie ma prawa 
ch dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
gr są > nie 14 go 
. Konto czekowe 


P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


ębiorstwa, wiadomościach 


edakcja 
nych wł 


» Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. 7 


Ogłoszenia: bec By gr, za reklamy na str. ś-łam, w 


ferwszej str. 50 gr. Rabatu 


potocznych gr na 


udziela się przy spotan ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski“ wychodzi 

trzy razy tygodn. 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
owy jest Sąd w Wąbrzeźnie, Za terminowy druk, przepi- 

sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy aądo- 


Wąbrzeźno, Kowałewo, Golub, wtorek 18 sierpnia 1931 roku. Rok XI 
e E oa Ana Di D ENEE D aA DOOR ZOO 


Lotnictwo niemieckie 
i Traktat Wersalski. 


Jednym z wielu punktów przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej będzie kwe- 
stja lotnictwa. „Flota powietrzna — po- 
wiedział Lord Trenchard, były szef lot- 
nictwa wojennego w Anglji — jest obe- 
cnie najsilniejszym elementem wojen- 
nym”. Zwycięży nie armja na ziemi, ale 
flota w powietrzu. Mówią więc dlatego 
nieustannie o rozbrojeniu w powietrzu. 
Wspominał o tem prezydent Hoover, a 
Mac Donald miał podobną konferencję 
w tej sprawie z premjerem Niemiec. Dy- 
plomatom amerykańskim, angielskim, a 
szczególnie francuskim chodzi o spra- 
wę bardzo ważną. Sprawę, o której za- 
pomnieć przy rozbrojeniu nie wolno. 
Chodzi mianowicie nietylko o flotę wo- 
jenną, ale również i o flotę cywilną, 
handlową. Szczególnie zaś o flotę han- 
dlową Niemiec. 


Artykuł 198 Traktatu Wersalskiego 
zabrania Niemcom posiadania floty wo- 
jennej. „Siły zbrojne Rzeszy — głosi ten 
artykuł — nie powinny posiadać żadnej 
floty wojennej”, 


Na początku zdawało się, że tem po- 
stanowieniem uchroni się świat przed 
wojenną flotą Niemiec. Ale już kilka lat 
po zawarciu Traktatu zauważono, że 
Niemcy potrafiły zbudować najsilniejszą 
siłę powietrzną, która aczkolwiek jest 
handlową i cywilną, może się każdej 
chwili stać wojenną. Wystarczy kilka 
zaledwie dni, aby wszystkie cywilne ae- 
roplany niemieckie zaczęły nosić i rzu- 
cać bomby niszczące, jako wojenne 
miotacze bomb, A przecież Niemcy po- 
siadają największą lotniczą flotę handlo- 
wą w Europie. 


Być może, że są tacy, którzy wątpią 
w to, że cywilna flota powietrzna może 
być tak szybko przemieniona w wojen- 
ną. Nawet angielski minister spraw za- 
granicznych mr. Henderson był do nie- 
dawna tego zdania. Wraz z jeszcze kil- 
ku socjalistami twierdził on, że z tej 
strony Europie niebezpieczeństwo nie 
grozi, Ale obecnie i Henderson zmienił 
swe zdanie. Okazało się bowiem, że róż- 
nica między aeroplanem przeznaczo- 
nym dla celów handlowych, a takim sa- 
mym przeznaczonym dla celów wojen- 
nych, jest bardzo mała. Owszem, różni- 
ca istnieje. Lecz wystarczą drobne zmia- 
ny, a powietrzna flota handlowa stanie 
się wojenną. Eksperci orzekli, że wy- 
starczy 24 godziny na to, aby niemieckie 
handlowe aeroplany zniszczyły cały 
Londyn. Również z przemianą pilotów 
z handlowych na wojennych niema wiel- 
kich trudności. Niemcy i w tym punkcie 
potrafili ominąć Traktat Wersalski, 


W Niemczech piloci mają bardzo u- 
trudnione egzaminy. Przechodzą rozma- 
ite kursa szczególnie po to, aby byli 
zdolni do wszelkich operacyj podczas 
wojny. Aby z niemieckiego pilota cywil- 
nego uczynić pilota - bombardjera wo- 


jennego — powiedział niedawno pewien | Wersalski. 


lotnik amerykański — wystarczy tylko |siadania powietrznej 
sZbudowali więc wielką flotę handlową, |dla pokoju europejskiego. 


rozkaz. 


„Osthilfe* w życiu codziennem 


Sprytni aierzyści wyłudzają od rządu niemieckiego grube pieniądze, 


Właściciel dóbr rycerskich Tiefent-|Przed przetargiem wyprzedała żona 

kamm w pow. walewskim (Prusy Wsch.) |Kroecka inwentarz, a za uzyskane pie- 
Willi Kroeck złożył w r. 1928 podanie o|niądze (36.000 mk.), wręczone córce, 
zasiłek z „Osthilie”', Dobra zostały w|kupuje w czasie przetargu majątek mę- 
roku 1927 oszacowane na 556.800 mk.,|ża, zadatkując powyższą sumą cenę ku- 
przyczem hipoteka żony Kroecka, cią-|pna. Od tej chwili nieporozumienia z 
żąca na majątku, wynosiła 50.000 mk.|żoną Kroecka momentalnie ustały. 
W związku z rozpatrzeniem wniosku of Co na to powiedział prokurator i 
zasiłek konieczne było przeprowadze-|sąd? Otóż prokurator wniósł oskarże- 
nie nowego szacunku majętności. Pan|nie przeciwko Kroeckowi o oszustwo i 
Kroeck, przemilczawszy okoliczność, że |zażądał 6 miesięcy więzienia. Sąd ska- 
inwentarz nie jest jego własnością (po|zał Kroecka na — 400,— mk. kary. A 
przejściach rodzinnych z żoną), przed-1154,000— mk. krwawo zapracowany 
stawił taksatorowi ińwentarż jako przy-jgrosz obywatela niemieckiego, nie wy- 
należny do niego, — Szacunek wypadł |łączając Poukiega rolnika i rzemieślni- 
po myśli Kroecka, przynosząc mu sub-|ka, utonęła w kieszeniach sprytnego 
wencję 154.000 mk. z „Osthiłłe”. Nie|oszusta, co szczodrość rządu niemiec- 
pomogły Kroeckowi nawet i te pienią- |kiego dla nieprzyjaciół polskości wyko- 
dze — zbankrutował bezapelacyjnie. — 'rzystał dla celów własnych, 


Zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu 
Warszawa, W prasie w ostatnich|nich dniach czynniki miarodajne wogó- 
dniach ukazał się szereg sensacyjnych |le się nią nie zajmowały. 
pogłosek politycznych, które łączono z W kołach politycznych do pogłosek 
przedwczesnym rzekomo powrotem |tych, jako nierealnych, nie przywiązu- 
Marszałka Piłsudskiego z Druskienik.|ją żadnego znaczenia, tem bardziej, że 
Na czoło tych pogłosek wysuwano wia- |łączenie ich z powrotem marszałka Pił- 
domość o rychłem zwołaniu nadzwy-'sydskiego jest zupełnie błędne, bowiem 
czajnej sesji sejmowej. pobyt marszałka Piłsudskiego w Drus- 
Jak się dowiadujemy, sprawa zwo-|kienikach przewidziany był z góry na 
łania nadzwyczajnej sesji sejmowej nie |dwa dni. 
została jeszcze zdecydowana i w ostat- 


SZKOŁA TECHNICZNA IM. MARSZ, PIŁSUDSKIEGO W BRZEŚCIU nB. 


W Brześciu nad Bugiem mieści się w nowowybudowanym specjalnym gma- 

chu Średnia Szkoła Techniczna im. Marsz. Józeia Piłsudskiego. Szkoła jest 

zaopatrzona we wszystkie najnowsze zdobycze techniczne, mające na celu 

wyszkolenie zastępu wzorowych techników kolejowych. Zdjęcie przedsta- 

wia budynek Doświadczalni Wydziału Eksploatacyjnego i ogólny widok 
bocznicy z rozjazdemi angielskim i rampą. 


Niemcy w tym wypadku — jak zre-|którą można każdej chwili zamienić w 
sztą w wielu innych — ominęli Traktat|wojenną. To też przyszła konferencja 
Artykuł 198 zabronił im po-|rozbrojeniowa nie będzie owocną, jeśli 
floty wojennej.|się nie zajmie i tą kwestją, tak ważną 


B. król hiszpański Alfons 
w Gdyni. 

Gdynia. W czwartek rano przybył 
na okręcie angielskim do portu gdań- 
skiego pod przybranem nazwiskiem 
księcia Toledo, b. król hiszpański Al- 
fons XIII. Około godz. 10 rano udał się 
król Alfons samochodem w towarzży- 
stwie kilku osób na zwiedzenie zabyt- 
ków gdańskich, po południu zaś około 
godz. 4 zwiedził Gdynię. Rozmawiając 
o tej ostatniej z kierownikiem oddziału 
gdyńskiego PAT, który towarzyszył b. 
królowi, król Alfons powiedział, że du- 
żo słyszał o porcie polskim i chętnie 
skorzystał z okazji, by mógł go zwie- 
dzić. 

Po zwiedzeniu Gdyni król Alfons 
odjechał okrętem w kierunku Sztokhol- 
mu. 


Straszna katastrofa 
pod Lyonem. 


Paryż. Miejscowością Villerurbanne 
pod Lyonem wstrząsnęła gwałtowna 
detonacja, po której dał się słyszeć huk 
walącego się domu. 

Zaalarmowana natychmiast straż o- 
śniowa i policja, przybywszy na miej- 
sce, zobaczyły kupę gruzów w miejscu, 
gdzie prapa wznosił się budynek, za- 
mieszkany przez robotników hiszpań- 
skich i algierskich. 

W świetle potężnych reflektorów 
wojskowych przystąpiono do gorączko- 
wej pracy nad wydobyciem jęczących 
pod gruzami ofiar, które katastrofa dø- 
tknęła podczas snu. 

Do godz. 7-mej rano wydobyto z pod 
gruzów 5 zabitych i 11 ciężko rannych. 
Przypuszczają, że pod szczątkami zawa- 
lonego domu znajduje się jeszcze około 
20 osób, z których większość nie żyje. 

Prace ratunkowe, prowadzone są z 
całym pośpiechem nadal. — Przyczyny 
wybuchu nie udało się wyjaśnić. 

Dwa sąsiednie domu, oraz leżący na 
przeciw gmach biurowy jednej z lyoń- 
skich fabryk włókienniczych zostały 
poważnie uszkodzone. 

Władze zarządziły natychmiastową 
ich ewakuację. 


Madryt. — W Barcelonie wybuchł 
strajk robotników przemysłu gumowe- 
go. W Tarrogonie bezrobotni wystoso- 
wali do pracodawców ultimatum, doma- 
gające się przyjęcia ich do pracy w cią- 
gu 24 godzin. Na zebraniu pracodaw- 
ców postanowiono przejść do porządku 
dziennego nad pogróżkami bezrobot- 
nych. 


Przewódcy bezrobotnych w odpo- 


 |wiedzi na decyzję pracodawców zapo- 


wiedzieli, iż robotnicy siłą zajmą fabry- 
ki i warsztaty. Rząd ogłosił komuni- 
kat głoszący, iż w związku z pogróżka- 
mi robotników przedsięwzięte zostały 
wszelkie niezbędne zarządzenia. 
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ZJAZD EPISKOPATU. 

W ostatnich dniach bieżącego mie- 
siąca odbędzie się w Lublinie zjazd pol- 
skiego Episkopatu. W obradach zjazdu 
wezmą udział obaj księża Kardynało- 
wie. 


—0— 
B. PREZYDENT KUBY ARESZTOWA- 
NY NA PEŁNEM MORZU. 

Waszyngton, Wojska kubiańskie za- 
jęły jacht „Coral”, na którym uciekł by- 
ły prezydent Menocal. Jacht pod es- 
kortą okrętów wojennych przyprowa- 
dzono z powrotem do Hawanny. 

Menocal uciekał wobec zarzucania 
mu knowań i kierownictwa rozruchami 
antyrządowemi. 


—:0— 

SAMOLOT NIEMIECKI NAD FRAN- 
CUSKĄ TWIERDZĄ. 

` Paryż. Samolot niemiecki, lecąc ze 

Sztutgartu, wylądował na lotnisku woj- 

skowem w Metzu. Ponieważ samolot 

przeleciał nad strefą niedozwoloną, wła- 

dze francuskie skonfiskowały aparat, a 
lotników zatrzymały w Metzu. 


—0— 
„MAŁYGIN* ODNALAZŁ SZCZĄTKI 
WYPRAWY Z ROKU 1902. 

Rosyjski łamacz lodów  „Małygin”, 
przebywający w okolicach podbieguno- 
wych, szukając schronienia przed bu- 
rzą u wybrzeża wyspy Alger, natknął 
się na ślad amerykańskiej wyprawy z 
roku 1902. 

Podczas przeszukiwań brzegów wy- 
spy natrafiono na szczątki schroniska, 
zbudowanego ze skrzyń i łódkę, w któ- 
rej w zakorkowanej flaszce znaleziono 
list datowany z 2 lipca 1902 roku. W 
liście tym amerykański badacz okolic 
podbiegunowych Baldwin pisze, że o- 
kręt wyprawy pozbawiony jest węgla, 
a załoga znajduje się w najstraszniejszej 
nędzy, „Małygin” zabrał na pokład od- 
nalezione rzeczy i wyjechał w kierunku 
Nowej Ziemi. 


e a 


400 OSÓB ZGINĘŁO. | 
Hankou. Wskutek zawalenia się 
gmachu szpitalnego, co spowodowane 
zostało ostatniemi wylewami, zabitych 
zostało 400 osób. 
—0— 

NIEM. FABRYKA MATERJAŁÓW 
WYB. WYLECIAŁA W POWIETRZE. 
` Onegdaj w godzinach przed połudn. 
nastąpiła silna eksplozja w fabryce ma- 
terjałów wybuchowych w Reinsdorfie 
pod Wittembergą, należącej do westfal- 
skiego towarzystwa akcyjnego. Szereg 
zabudowań fabrycznych wyleciało w po 
wietrze. Są zabici i ranni, ; 

—o— 
ŚMIERTELNE ZATRUCIE GRZYBA- 
MI 6 OSÓB. 


We wsi Wola Żychlińska pod Ło- 
dzią, uległa ciężkiemu zatruciu grzyba- 
mi rodzina Pawińskich, składająca się 
z 6-ciu osób. Dwie z nich zmarły, po- 
zostałe walczą ze śmiercią. 


SZLACHECTWO ZA LICZNE 
POTOMSTWO. 

Jak donosi rzymska „Tribuna”, pie- 
karz Luigi Sperandini podniesiony zo- 
stał wraz z całą rodziną do stanu szla- 
checkiego. Sperandini otrzymał szla- 
chectwo za dochowanie się ośmiorga 
zdrowych dzieci. 

Podczas uroczystego wręczenia de- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Syn zabił ojca... 


tychmiastową śmierć Franciszka Ża-|Bractw strzeleckich z różnych miejsco- 


Na posterunek policyjny w Goniwil- 
kach w pow. garwolińskim, pewnego po- 
ranku przybył 16-letni pędrak, ledwie 
od ziemi odrosły, syn gospodarski, An- 
toni Zawadka z oświadczeniem do szpi- 
ku kości przejmującem: 

„„Melduję posłusznie, że zamordowa- 
łem rodzonego ojca mego..." 

Straszny ten „meldunek* wywołał 
nietylko zrozumiałe przerażenie, ale i 
niewiarę: sądzono narazie, iż ma się do 
czynienia z chłopcem pozbawionym ro- 
zumu, Wkrótce jednak przekonano się, 
że ma się tu do czynienia z faktem do- 
konanym. 

Wieść o zbrodm lotem błyskawicy 
dotarła do najdalszych okolic a przed- 
sięwzięte natychmiast dochodzenie da- 
ło wyniki następujące: 

Oto dwaj synowie zamożnego gospo- 
darza: 23-letni Jan Zawadka i 16-letni 
Antoni Zawadka, po uprzedniem poro- 
zumieniu się w zamiarze pozbawienia 
życia ojca swego Franciszka, zwabili go 
do stodoły, gdzie Antoni Zawadka (mło- 
dszy) strzelił do niego z rewolweru, za- 
dając mu ranę postrzałową lewego bo- 
ku, poczem Jan Zawadka, po obezwła- 
dnieniu ofiary, przygniótł go kolanami 
do ziemi, Antoni zaś — ów 16-letni sza- 
kal w ludzkiej skórze — poderżnął oj- 
cu gardło, sprowadzając przez to na- 


| 


% 


wadki, wskutek przecięcia tchawicy. 
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Nastąpiło składanie życzeń i 
nie gwoździ, 

Prócz rodziców chrzestnych sztan- 
daru, gwoździe złożyli przedstawiciele 


wbija- 


wości, organizacje i stowarzyszenia z 


Na postawione oskarżonym pytania | Golubia i Dobrzynia. 


na przewodzie sądowym obaj przyznali 
się do winy, przyczem Jan nadto wyja- 
śnił, że kupił na kilka tygodni przed za- 
bójstwem rewolwer za 20 złotych, któ- 
rą to sumę uzyskał ze sprzedaży skra- 
dzionego ojcu zboża, że nauczył Anto- 
niego obchodzić się z bronią i dnia kry- 
tycznego, kiedy Antoni zranił ojca wy- 
strzałem rewolwerowym w plecy, to on 
Jan, kazał, aby młodszy brat strzelał po 
raz wtóry, przyczem powalił ojca na 
klepisko w stodole, przygniótł kolana- 
mi, a Antoni wówczas — mimo błagań 
ojca: „synowie darujcie' — poderżnął 
ojcu gardło, ale on, Jan nie namawiał do 
„tej drugiej” zbrodni... 

W całej tej zbrodni, która w okolicy 
i daleko poza jej granicami wywarła 
wstrząsająco przykre wrażenie, główną 
rolę odegrał starszy Jan Zawadka, któ- 
ry uczył małoletniego brata Antoniego 
strzelać, przyczem wyjaśnił mu, że jako 


W imieniu „Głosu Wąbrzeskiego'" 
życzenia pomyślnego rozwoju dla Brac- 
twa i gwóźdź pamiątkowy złożył red. 
Wachowiak. 

Ogółem złożono 14 gwoździ. 

Wspólna fotografja. 

Wspólna fotografja obchodu była 

jakby zakończeniem uroczystości na 


dziedzińcu. 
Śniadanie. 

W udekorowanej sali Domu Miej- 
skiego przy zastawionych stołach za- 
siedli rodzice chrzestni i zaproszeni go- 
ście. Podczas śniadania wygłoszono ca- 
ły szereg serdecznych toastów. Pier- 
wszy toast wzniósł na rodziców chrze- 
stnych i Bractwa p. Golus; w imieniu 
rodziców chrzestnych podziękował za 
toast p. mec. Połtowicz i wzniósł toast 
na cześć Bractwa. Dalej przemawiali 
i toasty wznosili pp.: burmistrz Jordan 
w imieniu miasta; Woroch w imieniu 


małoletni poniesie niezbyt ciężką karę, |kupiectwa golubskiego; Makowski, pre- 
a on Jan, przysługi mu tej „braterskiej“ |zes okr. na cześć wybitnych golubiaków 


nie zapomni przez całe życie. 

Podczas przewodu sąd zapoznał się 
z poprzedniem życiem Antoniego Za- 
wadki, uważał na sposób jego wyraża- 
nia się i na tok jego myślenia. 


KATASTROFA SAMOLO TU PASAŻERSKIEGO. 


miłośników pieśni polskiej: ks. kanoni- 
ka Lewandowskiego, ks, Faustmanna, 
przyczem podniósł polskość Golubia; 

ej przemawiali jeszcze pp.: K-dant 
Bractwa p. Golus; prezes Bractwa Strz. 
Krzyśko z Kowalewa; Kurzyński z Ko- 
walewa, Gończ z Brodnicy, burmistrz 
Jordan, Makowski z Torunia, Woroch z 
Golubia na cześć ks. prob. Kownackie- 
go i wielu innych. 

Śniadanie uprzyjemniała orkiestra 
64 pułku piechoty, wykonując wiązanki 
pieśni polskich. 

Na zakończenie śniadania prezes 
Bractwa p. Kempiński podziękował 
wszystkim uczestnikom za udział w u- 
roczystości oraz za złożenie gwoździ. 
Strzelanie, — | ja króla i ryce- 

rzy, — Raut. 

O godz. 13-tej wyruszono do strzel- 
nicy, gdzie odbyło się strzelanie o na- 
grody. Zakończenie strzelania odbyło 
się późnym wieczorem. 

W sali Domu Miejskiego odbyła się 
proklamacja golubskiego króla kurko- 
wego h eny Królem został p. Wiś- 
niewski, I. rycerzem p. Kempiński, II. p. 
J. Golus, i Pa” 

Po proklamacji odbyło się rozdanie 
nagród zwycięzcom a następnie raut 


Holenderski samolot pasażerski A, A. K. 9, który w roku zeszłym osiągnął w Paryżu nagrodę królewski, trwający do rana. 
elegancji uległ katastrofie, w której został całkowicie zniszczony, Z trzynastu pasażerów od-| m „ 5 JE PONY Sena 
bywających podróż z Londynu do Amsterdamu dwóch tylko odniosło lekkie obrażenia, pozo- IABOMOSŚCI, POTO cz NE. 

stali wyszli z katastrofy prawie bez szwanku. Wąbrzeźno, dnia 17 sierpnia 1931 r. 


Poświęcenie sztandaru 


Bractwa Strzeleckiego w Golubiu 


Zjazd gości — Powitanie — Uroczyste 
gwoździ. — Śniadanie, — Strzelanie. — 

Golub, 17 8. 1931 r. 

Dzień wczorajszy zapisał się w dzie- 
jach Bractwa Strzeleckiego złotemi zgło 
skami, z powodu podwójnej uroczysto- 
ści: poświęcenia sztandaru i strzelania 
o godność króla kurkowego. 

Od samego rana zjeżdżali się licznie 
goście z Bractw: Kowalewa, Brodnicy, 


Lidzbarka, Działdowa, Torunia i Wą- 


kretu, piekarz zakomunikował reporte- |przęźna. 


rom pism włoskich, że żona jego  znaj- 
duje się po raz dziewiąty w poważnym 
stanie. 

SAMOBÓJSTWO KUPCA. 


W Warszawie mieszka zamożny on- 
giś kupiec i fabrykant trykotaży 33-let- 
ni Haim Leffer. Ostatnio interesy je- 
go prosperowały bardzo źle. Przed ty- 
godniem kupiec wysłał żonę na wieś, 
sam zaś pozostał w Warszawie, W o- 
statnich dniach sąsiedzi kupca poczuli 
gaz, ulatniający się z mieszkania Leffe- 
ra przez szpary w drzwiach. Zaalarmo- 


wano policję, Po wyważeniu drzwi od 


kuchni, ujrzano kupca leżącego na pod- 
łodze z rurą gumową od gazu w ustach. 


Gości powitał w sali Domu Miejskie- 
go dotychczasowy król i prezes Brac- 
twa p. Kempiński, poczem po raporcie 
królewskim wszyscy bracia miejscowi i 
zamiejscowi udali się przy dźwiękach 
orkiestry 64 p. p. z Grudziądza na uro- 
czyste nabożeństwo do kościoła para- 
fjalnego. 

Nabożeństwo — poświęcenie. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
prob. Kownacki, który też -wygłosił 

rzed poświęceniem sztandaru piękne 
azanie o znaczeniu sztandaru i o miło- 


ści bliźniego. 


Słowa ks. prob. Kownackiego wry- 


Lekarz stwierdził śmierć. Nastąpiła 0-|ły się głęboko w serca zebranych wier- 
na już przed paru dniami, ; 


nych. 


nabożeństwo i poświęcenie, — Wbijanie 
Proklamacja króla. — Raut królewski 

Po kazaniu ks. proboszcz poświęcił 
sztandar Bractwa. 

Rodzicami chrzestnymi sztandaru 
są panie: Połtowiczowa, Płócieniako- 
wa, Trzcińska i Żebrowiczowa, — pa- 
nowie: prezes okręgowy Bractw Strze- 
leckich Makowski Ludwik z Torunia, 
burmistrz Jordan, mec. Połtowicz i Płó- 
cieniak. 

Sztandar jest przerobiony ze starego. 
Przerobił go artystycznie p. Gurtatow- 
ski z Golubia. 

Wbijanie gwoździ, 

Z kościoła udano się w pochodzie 
na dziedziniec Domu Miejskiego, gdzie 
odbyło się wręczenie sztandaru i wbi- 
janie gwoździ. 

Pierwszy przemówił prezes okręgo- 
wy p. Makowski-Ludwik z Torunia, na- 
wołując braci do zgodnej i wspólnej pra- 
cy dla dobra Rzplitej i na Jej cześć 
wzniósł okrzyk „niech żyje”. Okrzyk 
wszyscy zebrani powtórzyli, a orkiestra 
64 pp. odegrała hymn narodowy poczem 


— Powrócił z urlopu i objął urzędo- 
wanie generalny sekretarz Katolickie- 
go Związku Młodzieży, ks. prof. Żynda. 

— Jeśli kto z abonentów nie otrzy- 
muje pisma winien upominać się o nie 
na poczcie, a gdy to nie poskutkuje, 
nam donieść, a my sprawę należycie za- 
łatwimy. 

— Przyjmowanie do Straży Pożarnej. 
Ochotnicza Straż Pożarna w Wąbrze- 
źnie przyjmuje wpisy nowych członków. 
Warunki przyjęcia: obywatel polski, u- 
kończona służba wojskowa i niekarany. 
Zgłoszenia przyjmuje Pokorowski, nacz. 

— Przychwycenie poszukiwanego, — 
Policja tutejsza przychwyciła poszuki- 
wanego przez prokuraturę bydgoską 
Władysława Zawadę, bez stałego miej- 
sca zamieszkania. 


— Urwała rękę, Zamieszanemu w 
aferę zabójstwa śp. Kozłowskiego z W. 
Radowisk Dąbrowskiemu z Mał, Puł- 
kowa, maszyna do młócenia zboża ur- 
wała rękę. — Mimowoli nasuwa się na 
myśl pytanie, czy ręka, która wcisnęła 
zabójczyni w zbradnicze ręce owe nie- 
szczęśliwe narzędzie zbrodni, nie zosta- 
ła przez Sprawiedliwość Bożą w ten 
sposób i już teraz za życia jego ukaraną. 

— Wycieczka Sokołów, Wczoraj- 
szej niedzieli „Sokoli“ z naszego powia- 
tu urządzili wspólną wycieczkę do Dy- 
lewa. 


— Zabawa Podurzędników Poczto- 


wręczył sztandar prezesowi p. Kempiń-|wych. W sobotę, 15. bm. odbyła się w 
skiemu a tem z kolei wręczył sztandar | ogrodzie p. Twardowskiego zabawa Zw. 
chorążemu p. Klimkowi, który złożył |Podurzędników Pocztowych Koło Wą- 


wierność sztandarowi. 


brzeźno. — Organizatorzy postarali się 
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Pożar młyna w Kowalewie. 


OLBRZYMIE STRATY. 


Korespondent nasz (ski) donosi: 


nadludzkiemi wysiłkami starały się po- 


W święto Wniebowzięcia N. P, Marji | żar zlokalizować. 


o godzinie 7-mej rano wybuchł pożar w 
młynie p. Rutkowskiego. 


Mimo to pożar zniszczył cały młyn, 
oraz spaliło się około 500 ctr. żyta, do- 


Momentalnie cały młyn stanął w pło- |stawionego do przemiału, 


mieniach, tak, iż o ratunku całego gma- 
chu nie było mowy. 

Okoliczne straże pożarne, które na 
miejsce pożaru przybyły, w liczbie 7, 


Straty powstałe przez pożar są 0l- 


|brzymie. Młyn ubezpieczony nie był. 


Przyczynę pożaru wyświetli Policja. 


—0:— 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


kradzieży owoców, zostali jednak spło- 
szeni, 

— Następnej nocy lokatorowi Her- 
mannowi Nassowi skradziono z chlewi- 
ka 4 kury. 

Wobec codziennych prawie kradzie- 
ży tych, przypuszczają, że grasuje tu 
zorganizowana szajka notorycznych zło- 
dziei, którzy prawdopodobnie przyby- 
wają do nas z sąsiednich wiosek. Nale- 
żałoby więc zarządzić odpow. środki za- 
radcze, gdyż każdy rolnik z lękiem o 
swe mienie kładzie się na spoczynek, a 
z jeszcze większym przestrachem bu- 
dzi się ze snu na każdy pomruk psa po- 
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ten stanął na cześć kobiet, które w cza- 
sie niewoli wysoko dzierżyły na Pomo- 
rzu sztandar katolicyzmu i polskości. 


Przypominemy! 
ERAEN RZWPZETYCZECZO WE 
tym wszystkim Abonentom, co nie 
zapisali „Głosu* odrazu na cały 
kwartał, że od 15. bm. przyjmują 
pp. listonosze i urzędy pocztowe 


przedpłatę na miesiąc wrzesień, — 


zadowolić przybyłych nielicznie zresztą dwórzowego. (el) 

gości. — ka pór dą za ng & powiatu. 7 óż h t Praca w polu się. skończyła, jest 
taneczna w sali p. J. Kaczyńskiego. Na|  __ pływaczewo. (Pożar). W ub. śro- r ; ABC , 
zabawie była jedynie młodzież, która dę oł pożar h howedośii rolka p nye S ron. jest więc więcej czasu na czytanie 
ochoczo, spokojnie się bawiła do świtu. Więckowskiego, zamieszkałego w Pły- X Lipinki, pow. lubawski. (Samo- distago każdy winida ZADAS sobie 


bójstwo). Dnia 15. 8. 1931 r. w godzi- 


— Eksmisje. W ub. tygodniu wyko-|waczewie. Spłonęła stodółka wraz ze L jodzi- 7 a> 
nano znowu 6 eksmisyj. Eksmitantów |żniwem i obora, dwie świnie i drobne |nach porannych „przy stacji „ kolejowej „GŁOS” na nowy miesiąc. KE 
ulokowano przeważnie na „łuksusie'. |narzędzia rolnicze. Wszelkie inne na- wadi: Pope apo, RA X 

pa iedź i zi ad rzędzia rolnicze i inwentarz, jak rów-|Się pod pociąg pośpieszny, zdążający do 

ew yć zało ay JARE anya lom 1 Torunia — 20-letni bezrobotny Zdeb SPROSTOWANIE, 


szwedzki meteorolog Bandstróm, który 
powrócił z podróży do Islandji, gdzie 
badał temperaturę prądu zatokowego, 
oświadczył, że wyniki badań potwier- 
dziły jego dotychczasowe poglądy we- 
dług których temperatura prądu zato- 
kowego, wpływająca w znacznym sto- 
pniu na klimat Europy północnej, obni- 
Obecne badania wykazały, że 


nież obok stojący dom mieszkalny, u- 
ratowano. Na miejsce pożaru przybyły 
Ochotnicze Straże Pożarne z Pływacze- 
wa, Starego - Zielenia i Kowalewa, któ- 
re pożar w krótkiej chwili umiejscowi- 
ły. Straty wynoszą około 4.000 zł., któ- 
re pokryje ubezpieczenie Myśliwieckie. 
Przyczyny pożaru, który powstał w sto- 
dole, nie zdołano dotychczas ustalić. 


Walenty, zamieszkały w Wólce (Mało- 
polska), który poniósł śmierć na miej- 
scu. Przyczyny talt rozpaczliwego kro- 
ku narazie nie zdołano ustalić. 

X Lidzbark. (Napad rabunkowy). 
Dnia 13, bm. na szosie wiodącej z Lidz- 
barka do Zielunia, jakiś nieznany oso- 
bnik wyskoczywszy z lasu, napadł na 


W związku z notatką pod tytułem: 
„Chcieli otruć ojca", umieszczonej w 
„Głosie Wąbrzeskim'”' nr. 94 z dn. 13-go 
sierpnia 1931 r., proszę o umieszczenie 
następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakobym stwierdził, 
że p. Gościńskiemu Iśnacemu ze Skęp- 
ska (pod Golubiem) dodano do jedzenia 
jakiejś trucizny. 


| p gia t du zatok pii (ski). |jadącego furmanką rolnika Zalewskie- 
emperatura prądu zatokowego obniży- è c 0 s Dr. Kiwdrlowiki 
ła się o trzy stopnie. Z tego powodu| — Orzechowo. (Szkarlatyna). Wy-|$o z Wiadrowa, oddając strzał, którym j y 
Bandstróm przypuszcza, że zima tego-|buchła tu szkarlatyna, którą jednak ranił Z. w głowę, po oddaniu drugie- 


roczna w Europie będzie bardzo ostra. 


— Mecz tenisowy. Tutejszy klub te- 
nisowy rozegrał w sobotę, dn. 15. bm. 
mecz tenisowy z K. S, Olimpją Gru- 


natychmiast umiejscowiono. 

— QOsieczek. (Przyjęcie dzieci). W 
święto N. M. P., dnia 15. bm. dzieci pā- 
rafji naszej poraz pierwszy do serdu- 
szek swych niewinnych przyjęli Komu- 


go strzału, który chybił, nic nie zabra- 
wszy, bandyta zbiegł do lasu. Za o- 
pryszkiem, władze zarządziły pościg, 
który niewątpliwie doprowadzi do uję- 
cia sprawcy napadu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warunek: handel hurt. parytet Poznań, ładunki 
wag, dostawa bieżąca ze 100 kg. w zł 


dziądz, przegrywając w nikłym stosun- |SZ€% VYS » X: Bratuszewo, pow, lubawski. Dn. Poznań. dnia 14 8. 1931 r. 
ku 3:2. Gdyby nie słaba forma p. Pi-|7)€ ów. Fezemimiopi pea peban 10. bm. 6-letni Pentik Pączkowski|Żyto . . . . ... + 21,00—21,25 
szcza, który grał o klasę gorzej, niż zwy- wygłosił ks, Kręcki, poczem w iA “iis Bratuszewa wraz z innemi dziećmi u- Į Pszenica . . 5i «1.1 « 1 1» 19,50—20,50 
kle, mając jeszcze w dodatku najsilniej- |stej procesji wprowadzono 8 pleso |! się na pobliskie torfowiska pilno-| Jęczmień targowy . . . . . 1 . . 16,00—18.00 
szego przeciwnika, oraz błędy taktycz- |54 1 pragoącą polaczenia sieg ieS wać kaczek. Chcąc się przedstać na ļJęczmień browarowy . . . . .  00,00—00,00 
ne w grze podwójnej panów powstałe dziatwę do kościoła. Pieśni religijne Aa alena IAR SLANA papel- | Owie owy... „21 202 16,00—17,00 
wskutek nieżgrania, wynik spotkania, wykonał ná głosy zspys ye Baethiirac nionego wodą, głębokości 3-metrowej,| Mąka żytnia 65% . . . « « 1 « . 33,00— 34,00 
mimo tak poważnego przeciwnika mógł | SZenY. Po. amoczystociach O obsunął się i nie mając pomocy, utonął. | Mąka żytnia 70% . . « » « « . 00,00 —00,00 
brzmieć wręcz odwrotnie, Porażka ta podejmował ks. Kręcki dziatwę awką. Po wydobyciu z wody wszelka pomoc | Mąka pszenna 65% . . . « « « « 32,00—34,00 
jednak wstydu nie przynosi. Szczegól-| — Praes (Kradzieże). me pa pzziwrócenia/go do-życia pozostała bez | Ospa“ żytań : <°. 7. , 13,50-—14,25 
nie zaznaczyć wypada doskonałą śrę dzieży ny za wioskę SPSK asa 7, skutku. Ospa pezen s 4» 4 00i0 13.25—14,75 
naszych pań: Kozłowskiej z pojedyńczej |kolicę. Przed kilku dniami skradziono| X Kurzętnik, pow. lubawski. (Pożar|Rzepak . . . . « «: «1 «1:1. 25,50—26,50 
i p. Schmidtowej w mieszanej. Wyni-|ze stajni p. Koniecznego szory. Mniej zabudowań). W dn. 11. b. m. z przy-|Groch Viktorja. . : « « « «:: 24,——28,— 
PZ”: Gra pojedyńcza panów: Rekosz paski złodzieje po odcięciu czyny dotychczas nie ustalonej, powstał |Groch polny . . . « + « « o « +——— 

ajec—Fr, Leszkowski 3 :6, 6 : 3, 4 :6.| odrzucili, ożar w zabudowaniach Lewickiego | Gorczyca i eud ZAST 
Michalak — Piszcz 6 :1, 6:4. Gra poj.|  — W nocy z poniedziału na wtorek | Pot; ~ í EAEE R iA j 

c L i ' poj N nocy z. ponie Teofila, który zniszczył dwie stodoły, | Ziemniaki jadalne . . . - « « - . ZWÓJ © 
pań: Wilczyńska—Kozłowska 3:6, 3:6|włamali się złodzieje do stodoły p. Er- napełnione zbożem, chlem i narzędzia |Peluszka . . . o « «1 «++. PARE: 
Gra mieszana: Michalak, Wilczyńska, |nesta Schulza, skąd zabrali około 10 ctr.|rojnicze. Szkoda ogólna wynosi około |Ziemniaki żabryczne . . © o< « - poż e 
Leszkowski, Schmidtowa 7:9, 6:3,|codopiero wymłóconego żyta. Świad- I t i ape 

k 2 "p : 12.000 złotych. Słomą żytnia prasowana . . . « . 3,60— 4, 
6:2. Gra podw. panów: Michalak, Ha-|kiem kradzieży był służący, który spał Sola: żyłalą dów! N: SA SEREK = 
jec — Leszkowski, Piszcz 6:3, 2:6,|opodal na słomie, lecz w obawie o włas- Z calej Polski Siano luźne . . « 4 ooreis » ai 57,70—85, 
6:2. — Spodziewać się należy, że tut.|ną skórę, nie zdradził najmniejszem po- z E M 
klub częściej urządzi podobne rozgryw- |ruszeniem swej obecności, — Starogard, (Pomnik Joanny D' ya 
(Koniec części redakcyjnej). 4 


ki, tak iż gracze klubu nabiorą własnej 
rutyny meczowej, a wtedy wyniki będą 
lepsze i przyjdą zwycięstwa, od których 
dzielił naszych tenisistów już dwukrot- 
nie tylko łut szczęścia, 


— W nocy z środy na czwartek z 
kurnika p. Banasia Marcina wyradli nie- 
wyśledzeni dotąd złodzieje 35 kur. 

Tej samj nocy kilku młodych ludzi 
usiłowali u gosp. Jungnitza dokonać 


Arc). W dniu 15. bm. odbyło się w ko- 
lonji Stow. Młodzieży Polskiej żeńskiej 
uroczyste poświęcenie i odsłonięcie po- 
mnika Dziewicy Orleańskiej św. Joanny 
d'Arc w 500-lecie Jej śmierci. Pomnik 


TEA i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


|--GAP "NN N_—. 


Dnia 26. 8. 31 r. o godz. 10,30 przed poł. Dnia 24, 8, 31 r. o godz, 13-tej sprzé- 
; Książkach Egzeku-|dawać będzie w Zawadzie Egzekutor Wy- 
tor Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie |działu Powiatowego w Wąbrzeźnie w dro- 
w drodze przetargu przymusowego naj-|dze przetargu przymusowego najwięcej 


sprzedawać będzie w 


więcej dającemu za gotówkę: 


20 biczysk, 40 białych biczysk, 10 la- 
sek trzcimowych, 3 miski polewane, | 
4 polewaczki, 2 większe kotły blasza-' 


ne, 3 mniejsze cynkowe. 


dającemu za gotówkę: 
1 dubeltówkę, 3 warchlaki 
o szycia, 


| kiego w Zawadzie. 


Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie, 


Zbiórka licytantów u p. Leona Bielic- 


takowe 
i maszynę 


RABARBER 


(rum barbarium) Queen Viktoria | przed wydawaniem czego- 
teraz najlepsza pora do sadzenia poleca 


Szkółka Powiatowa w Okoninie. 


Cena: sztuka 0,25 zł 100 sztuk 23 żł 


Ostrzegam 


kolwiek na kredyt mej 
żonie Helenie, gdyż ja nie 


Edmund Becker 
Kowalewo 


1000 sztuk 210 zł 10,000 2000 zł 


Zbiórka licytantów u p. Deutschmanna 
w Książkach. 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


r W środę, dnia 19. 8, 31 r. o godz. 10-tej 


Przybłąkały się 


j miade gęś 


do odebrania za zwrotem 
kosztów egłoszenia i kar- 
mienia u 


OSTRZEGAM 


przed wydawaniem czegokolwiek na kre- 
dyt moim dzieciom, gdyż za takowe nie 


ODPOWIADAM 


|| SINGER UWAGA! SINGER 
BEZPŁATNY KURS SZYCIA 


modnych haftów artystycznych, ce- 
rowania i kroju urządza 


AMERYKAŃSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


sprzedawać będę w drodze egzekucji w A A 

Kowalewie na Rynku przed lokalem p. S l N G ER Jgnacy Gościński, Skępsk G. Kiihn I. 
| Neumerowej najwięcej dającemu za go-| pe za Compey Myśliwiec 
| szaię żelazną do pieniędzy, maszynę do | kauczukowe 


Bliższych wiadomości udziela 


KAZIMIERZ GULDA 
w Wąbrzeźnie ul. Hallera 4. 


O n e—a 
Maszyny do szycia 
gszelkiego rodzaju, części do ma- 
szyn, igły, nici, oliwę ete. przyjmu- 
ję wszelkie rodzaje maszyn do re- 
paracji na najdogodniejszych warunkach 


SGUBAC""" 6666 


mosiężne na drzwi: 
Szyldy i firmowe > <i Ogłaszajcie 


szycia, rower męski, 2 bufety składo- | 

we, szafę składową, regał, skrytkę za | 

szkłem, buiet dębowy, jum, ka- 
napę i maszynę do pisania. 

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 
W czwartek, dn, 20. 8. br. o godz, 9,30 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w 

Szewach najwięcej dającemu za gotówkę: 

f 28 mórg mieszanki na pniu. 

; Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


| każdej wielkości i formątu.. 


/po'cenach najtańszych: . 


Kay poleca i w „(Głosie 
Głos | 


SINGER 


Sewing Machine Company 
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dramat sensacyjno-kryminalny z udziałem Philips Haver i Charles Bieford. 
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